
FT.Bibljotekó Ja.:lello*|liL 9 (opłacona ryczałtem l w ó w ,  w to re k 14 stycznia 1936 Rok 126

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 '— 
z dostawą do domu . mies. zł.2 '40, kwart. 7 '— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . inies. zł.2'40, kwart. 7 -—

Z agranica.............................mies. z ł .5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. j>.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 w iersz  m ilim e tr . (61/* cm . sz er .)  w z w y k ły ch  o g ło sz e n ia ch  
g r .  30 , w n a d e s ła n em  i w n e k ro lo g a ch  g r .  5 0 , w k ro n ic e , re p e r ­
tu ar, d z ia ł g o sp o d a rcz y , p a sk i w te k śc ie  g r .  TO, pod nagłów ­
k iem  na p ierw szej s tro n ie  z ł .  1*— • T a b e la ry c z n e  o  90 p r c .  d ro ­
ż e j. Za je d n o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia ch  g r .  10 , kupno  
i sp rzed aż  s ło w o  g r .  12, m a try m o n ia ln e , k o re sp o n d e n cje  
p ry w atn e s ło w o  g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  g r .  L  
Z  z a s trz e ż e n ie m  m ie js c  25 p r c .  Z a g ra -licz n e  o  50 ^ r c .  d ro ż e j.

z  O K A Z J I  
S E S JI B U  l Z E T S W E i .
toczące się obecnie na forum sejrno 

wem -obrady naci preliminarzem bu* 
dżetowym na rok 1936:37 skłaniają 
nas do przypomnienia naszym czytel­
nikom głównych zasad, na których 
się ten preliminarz opiera.

Główną — jak  wiadomo — wy ty* 
czną przy jego opracowaniu była za* 
sada 'ścisłej równowagi budżetowej. 
Deficytu uniknięto przedewszystkiem 
dzięki zwiększeniu strony dochodowej 
przez wprow adzende znanych już po­
datków od uposażeń i podniesienie 
skali podatku dochodowego. Nie* 
mniej jednak zwrócono baczną uwagę 
na osiągnięcie jak  największych o- 
szczędności po stronie wydatków. Po* 
zatem preliminarz był układany z my­
ślą o spełnieniu zasady jedności i re* 
alności budżetu. Szereg pozycyj ureal­
niono, na czem zyskała bardzo przeje 
rzystość i zupełność preliminarza.

Prelim inarz budżetow y na rok 
1936/37 przewiduje dochody zw yczaj­
ne i nadzw yczajne na ogólną sumę
2.237.132.900 zł., a w ydatki zwyczajne 
i nadzw yczajne na ogólną sumę
2.237.082.900 zł. N iew ielka nadwyżka 
budżetowa w ynosi więc 50.000 zł.

Suma dochodów,, prelim inow anych 
na rok  1936/37 jes t większa w porów* 
namiu z fokiem  1935/36 o 128.286.440 
zł. Ogólna suma dochodów  składa się 
z wszystkich dochodów  adm inistracji 
łącznie z daninami publicznemi w su* 
mie 1.498.509.490 zł., z w płat do Skar­
bu  Państwa przedsiębiorstw  i zakła* 
dótw w kw ocie 143.623.410 zł. i w płat 
m onopolów  w kw ocie 595.000.000 zł. 
O gólna suma w ydatków  składa się z 
w ydatków  adm inistracji 2.222.806.900 
zł oraz z dopłat ze Skarbu Państwa do 
przedsiębiorstw  i zakładów  14.276.000.

D aniny publiczne mają dać 
1.186.842.000 zł. t. j. około 141 milj. 
w ięcej, niż prelim inow ano na rok 
1935/36. Podatki pośrednie m ają dać 
m niej więcej tąsamą kw otę, co w roku 
1935/36 — 155 mil. N adzw yczajne da­
n iny prelim inow ane są na 108 m ilj. tj. 
o  20 m ilj. m niej, niż w roku 1935/36. 
M onop ole m ają wpłacić 595 m ilj. tj. o 
35 m ilj. m niej, niż poprzednio. W pła* 
ty  przedsiębiorstw  mają przynieść po­
ważną sumę 143,6 m ilj. tj. prawie dwa 
razy w ięcej, niż w bieżącym  roku. T ak  
silnie zwiększona wpłata nie w ynika 
oczyw iście z gwałtownego przyrostu 
dochodów1 przedsiębiorstw , ale wsku* 

tek zmiany w polityce finansow ania 
inw estycyj koleji i poczty. D ochody 
adm inistracyjne prelim inowane są na
311,7 m ilj.

C o się tyczy w ydatków , to tu wy­
siłek  oszczędnościow y jest bardzo po* 
ważny, zwłaszcza, jeżeli się zważy, że 
nie ruszano w ydatków  na siły obron­
ne Państwa i nie zm niejszono niemal 
zupełnie w ydatków  na oświatę. W y d a 
tk i na em erytury w sumie 160,9 milj. 
są więktsze o 8,3 m ilj. Tłum aczy się to 
silnym  naturalnym  przybytkiem  eme* 
rytur i zaopatrzeń sierocych i w do* 
wich. W iększe są również w ydatki na 
obsługę długów państw ow ych; z 202 
m ilj. w zrosły na 215,7 m ilj

C iekaw ie przedstaw iają się w ydatki 
na płace. N a ogólną sumę w ydatków  
w ydatki na płace w ynoszą 1.397,7 
m ilj. Kw ota ta obejm uje uposażenia 
276.557 urzędników i oficerów  oraz 
169.283 funkcjonarjuszów  niższych. Z 
kas państwowych pobiera wynagrodzę 
nie 445.840 pracowników.

W  konkluzji stwierdzić należy, że 
budżet je s t zrów now ażony i realny w 
swych przewidywaniach. A  to właśnie 
s3 m om enty najdonioślejszej wagi.

Bul.

Z  posiedzenia Rady ministrów.
| Warszawa. 13. I. (P A T .)  Dnia 11-go 
j b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
i p. premjera M arjana Kościałkowskie* 
' go posiedzenie Rady ministrów.

B R A K I  O R D Y N A C J I  P O D A T K O ­
W E J.

Po załatwieniu szeregu spraw, zwią* 
zanych z końcowym  okresem  dekreto­
wym, Rada m inistrów  uchwaliła pro* 
jek t dekretu Prezydenta R zpolitej w 
sprawie zmiany ordynacji podatkow ej. 
P raktyka w ykazała, że obowiązująca 
ordynacja podatkowa zawiera liczne 
wady i braki, usunięcie których jest 
rzeczą konieczną. W ad y  te polegają 
z jed nej strony na żywotnem skom pli­
kow aniu niektórych przepisów', doty* 
czących uprawnień płatniczych, z dru­
giej strony na zbytniem  ograniczeniu 
kom petencji władz skarbow ych 2*gieJ 
instancji ze szkodą dla sprawnej dzła* 
łalności tych władz. N adto redakcja 
niektórych  przepisów  pozostaw iała 
wiele do życzenia, pow odując z po­
wodu wadliwej konstrukcji wątpliwo* 
ści natury interpretacyjnej.

W  szczególności koniecznem  okaza­
ło  się usunięcie z ordynacji podatko* 
wej lub zmiana tych przepisów, które 
obarczały  władze lub płatników  zbę­
dną form alistyką, a nic konkretnego 
amd jed nej, ani drugiej stronie wzamian 
n ie dawały. N astępnie koniecznem  się 
okazało wprowadzenie takich now ych 
przepisów, k tóreby  um ożliwiły wła* 
dzom skarbow ym  zorganizowanie w 
pewnych poszczególnych wypadkach 
poboru należności podatkow ych przy 
w spółudziale władz i organizacyj poza 
organam i skarbow em i oraz umożliwi­
ły  interesow anym  płatnikom  uiszczę*

nie należności podatkowych w sposób 
dla nich dogodniejszy. Projektowany 
dekret braki te w znacznej części usu­
wa.

U R E G U L O W A N I E  S T O S U N K Ó W  
W  P R Z E M Y Ś L E  N A F T O W Y M .

W  dalszym ciągu obrad Rada mim* 
strów przyjęła projekt dekretu Prezy* 
denta Rzplitej w sprawie uregulowa­
nia stosunków w przemyśle naftowym. 
D ekret ten przeprowadzą nowelizację 
ustawy z dnia 18 marca 1932 r. Celem 
projektowanego dekretu jest wyrówna 
nie braków, które się ujawniły w to­
ku wykonywania omawianej ustawy.

P O D A T E K  O D  N I E R U C H O M O Ś C I .

Z k olei Rada m inistrów  uchwaliła 
zaopinjow any już przez kom isję po­
datkową org. społeczno*gospodarczy 
p ro jek t dekretu Prezydenta R zplite j o 
podatklu od nieruchom ości, p ro jekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o  rozbu­
dowie miast, wreszcie p ro jek t dekretu 
Prezydenta Rzplitej w sprawie zmiany 
ustawy o m onopolu zapałczanym, któ* 
ry stworzy podstawę dla zmniejszenia 
podatku od zapalniczek.

K O S Z T Y  S Ą D O W E .
Pozatem Rada m inistrów  przyjęła 

p ro jek t dekretu Prezydenta R zplitej o 
zmianie przepisów o kosztach sądo­
wych. D otychczas m inistrow i sprawie* 
dliwości służyło prawo umarzania k o ­
sztów sądowych w granicach do 1000 
złotych. P ro jek t dekretu daje m inistro 
wi spraw iedliw ości m ożność umarza* 
nia oraz rozkładania na raty  i odra* 
czania zapłaty zaległych w postępowa* 
niu cywilnem a należnych Skarbow i

Z  Komisji budżetowej Sejmu.
B u d że t M . S . Z .

r.akterze przedstawicieli 92 gazet i 21 
agencyj. N a pogrzebie M arszałka Pik 
sudskśego w K rakow ie obecnych było 
.120 dziennikarzy zagranicznych. W  ro 
ku ubiegłym  w ygłoszono zagranicą 
6000 w ykładów  i odczytów  o Polsce. 
L ektoraty  i katedry języka polskiego 
zagranicą w liczbie 27 znajdują się w 
12 państwach europejskich i w A m e­
ryce. N iem a takiej stolicy w Europie, 
W której nie odbyłby się w roku 1935 
jeden  lub dwa koncerty w ybitnych ar* 
tystów  polskich. W y d an o szereg po* 
Ważnych dzieł w różnych językach. 
W iele  z tych w ydaw nictw  poświęcono 
M arszałkow i Piłsudskiem u i jego 
dziełu.

N a zakończenie referent podkreślił, 
że budżet M . S. Z. wraz z budżetem 
M . S. W o jsk , należy traktow ać jako  
budżet obrony państwa.

Po referacie rozwinęła się żywsza 
dyskusja, w której głos zabierali li* 
czni mówcy, stav iając szereg zapytań 
odnośnie poszczególnych działów go­
spodarki M . S. Z. oraz wnosząc kilka 
drobniejszych poprawek.

Z kolei p. m inister B eck  odpowie­
dział w dłuższem przemówieniu na po 
ruszone w toku  debaty zagadnienia.

N a zakończenie dyskusji zabrał głos 
sprawozdawca pos. W alew ski, który 
udzielał w yjaśnień poszczególnym  po* 
słom i w ypow iedział się przeciw 
w szystkim wnioskom  oszczędnościo* 
wym. W  głosowaniu odrzucono wnio­
ski dodatkow e i budżet przyjęto bez 
zmian w brzm ieniu pro jektu  rządowe­
go.

Sejm ow a kom isja budeżtowa prowa* 
dziła na sobotniem  posiedzeniu obra­
dy nad budżetem M inisterstw a spraw 
zagranicznych.

N a wstępie zabrał głos p. minister 
Beck, wygłaszając dłuższe przem ówie­
nie, w którem  zobrazow ał prace mini* 
sterstw w r. 1935, nie poruszając jed* 
nak zagadnień natury politycznej, któ 
re zostaną om ówione przez p. M ini* 
stra na posiedzeniu kom isji spraw za* 
granicznych w dniu 14 b. m.

P. M inister zwrócił uwagę na ten* 
dencję oszczędnościową w m inister­
stwie, w yrażającą się redukcją w ydat­
ków  o 1,900.000 zł. W y d atk i prelimi* 
nowane są na sumę 38,100.000 zł. P. 
M inister zaznaczył, że redukcja la 
jest poważna, jeśli się weźmie pod u* 
wagę, że zakres prac m inisterstwa, któ 
re ma powierzoną sobie obronę inte­
resów państwa zagranicą, wzmógł się 
wt ostatnich latach bardzo wydatnie.

Po przemówieniu p. m inistra Becka 
zabrał głos sprawozdawca poseł W a ­
lewski, k tóry  w dłuższym wywodzie 
uzupełnił w yjaśnienia p. m inistra, do* 
tyczące działalności resortu spraw za­
granicznych. Jeżeli chodzi o zagadnie* 
nie naszego handlu zagranicznego, to 
referent zw rócił uwagę, że zagadnie* 
nia te, które są obecnie rozbite, win* 
ny być u jednolicone i scentralizowane. 
Przechodząc do spraw prasow o-propa- 
gandowych, referent stwierdził, że na* 
szą propagandę zagraniczną cechuje 
planow ość, umiar i dążność do je j od* 
biurokratyzow ania. W  r. 1935 przeby­
wało w Polsce 76 dziennikarzy w cha-

Państwa kosztów sądowych, jeżeli 
ściągnięcie ich byłoby połączone z nie- 
współmiernemi trudnościami.

U L G I D L A  S P Ó Ł D Z IE L N I R O L N I* 
C Z Y C H .

D alej Rada m inistrów  uchwaliła 
p ro jekt dekretu o ulgach w spłacie 
zobow iązań spółdzielni rolniczo-han* 
dlowych i ich central handlowych. D e­
kret ten ma na celu danie spółdziel* 
niom  rolniczo-handlow ym  możności 
uporządkow ania spłaty swoich zobo* 
wiązań przez zawarcie układu z wie* 
rzycielami na warunkach łagodniej­
szych, niż to przewiduje prawo o nor* 
malnem postępowaniu układowem. 
Było  to koniecznością ze względu na 
to, że spółdzielnie rolniczo-handlow e, 
jak o  społeczne organizacje rolników , 
których obroty  ograniczone są wyłą* 
cznie do sfery życia gospodarstw a wiej 
skiego, zostały szczególnie dotknięte 
przez skutki kryzysu rolniczego, oraz 
sku tki ustawodawstwa oddłużeniowe* 
go, które wierzytelności tych spółdziel 
ni do rolników  z m ocy prawa roztet- 
m inow ały na długoletnie spłaty z jed- 
noczesnem  obniżeniem  oprocentaw a* 
ida i przymusową karencją, nie dając 
wzamiąr za to  spółdzielniom  tym ana­
logicznych ulg w spłacie ich zobowlą* 
zań wobec wierzycieli.

Z  dobrodziejstw  dekretu oddłużę* 
niowego skorzysta około 250 do 300 
spółdzielni rolniczo-handlow ych, wy* 
kazujących zobowiązań w obec w ie rz y  
cieli na sumę 46 m ilj. zł. W  tern naj* 
pow ażniejsze zobow iązania ski*ncen* 
trowane są w państwowym Banku R oi 
nym, C entralnej Kasie Spółek  R o ln i­
czych, w Banku Związklu Spółek  Z a­
robkow ych, w Kom unalnych Kasach 
O szczędności i w C entralach handlo* 
wych spółdzielni. Plan oddłużenia w 
zasadzie przewidywać będzie rozłoże­
nie spłaty robow iązań spółdzielni roi* 
niczo*handlow ych na okres do lat 14, 
oraz częściowe obniżenie sumy zobo* 
wiązań i w ysokości oprocentow ania, 
przyczem suma odpisów których do­
konać ma Państw owy B an k  R olny, 
m ieścić się będzie w ramach funduszu 
oddłużenia.

O B N IŻ E N IE  S K Ł A D E K  N A  U B E Z ­
P IE C Z E N IA  E M E R Y T A L N E .

W reszcie R ada m inistrów  przyjęła 
p ro jek t dekretu o czasowem obniżeniu 
składek za ubezpieczenie em erytalne 
robotników  i pracow ników  umysło* 
wych oraz za ubezpieczenie od wy* 
padkówi i chorób zawodowych. C e­
lem dektetu  jes t czasowe obniżenie ob ­
ciążeń społeczno*ubezpieczeniowvch 
przez przejściow e zm niejszenie przy­
musowej kapitalizacji, dokonyw anej 
przez ubezpieczenia społeczne na rzecz 
zwiększenia bezpośredniej i natych* 
m iastowej konsum eji.

Zm iany poziomu składek społeczno* 
ubezpieczeniow ych, w prow adzane 
przez dekret, m ają charakter posunię* 
cia doraźnego, przytem dekret nie na­
rusza obecnej struktury ubezpieczeń 
społecznych. Oszczędności, które z te­
go tytułu w ynikają dla pracow ników  
i życia gospodarczego, wyniosą około  
30 m iljonów  złotych rocznie.

W rcbńcu Rada m inistrów  uchwaliła 
pro jekt dekretu, dotyczącego zmiany 
ustawy o zabezpieczeniu na w ypadek 
bezrobocia. N a m ocy tego dekretu 
stworzona zostanie podstawa do ob* 
niżenia w ysokości odsetek zwłoki w 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobo* 
cia do norm, obowiązujących w ubez­
pieczeniach społecznych.
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'aditmoJci bieżące.
Poniedziałek113

s t y c z n i a  1 9 3 5

Weroniki p. 
J u t r o :  Hilarego b. 

Wschód sioóca 7'42 
Zachód „ 15'45

T E A T R  W IE L K I.
P o nied z ia łek  godz. 20 „ M a jo r  B a r b i r a " .
W to rek  godz. 20 ,,M a jo r  B a rb a r a " .
Środa godz. 20 „ M a jo r  B a rb a r a " .
Czv;zrU'k gedz. 20 ,,Przygoda \* G rand  

H o te lu " .
Piątek godz. 20 . .M a jo r  B a rb a r a " .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
D o  w torku teatr nieczynny.
Środ a  godz. 20 „W achlarz  Lady Wi.u- 

derm erc"  występ I. So lsk ie j.
Czw artek  godz. 20 „W achlarz  Lady W in  

derm crc" .
Piątek godz. 20 „W ach larz  Lady W in ;  

d erm erc" .  ... U

KINOTEATRY.
A P O L L O :  „ D o d ek  na fron cie"  z D y m ­

szą.
C H IM E R A : „N asze słoneczk o" z Shir- 

lcy  Tem pie.
C O L O S S F U M : „K siężniczka O hara" o-

raz rewia „Pożycz mi dwa z lo tc" .
G R A Ż Y N A : „4 i pół m uszkieterów ".
K O P E R N IK . Pat i Patach on  „C yrk  Sas 

ran ".
M A R Y S IE Ń K A : „W esoła ro zw ó d k a".
M U Z A : „D la ciebie tańczę"..
P A Ł A C E : „Szalony porucznik" Lizzie

H olzschuh i Lrdja B aaro v a.
P A N : ,,Sequoia“ .
P A K : „K rólow a K rystyna" z G retą

G ajb o .
R A J : „W esoły  jubileusz M ickey M ouse"
S T Y L O W Y : „O statnia serenada" i re-

w }a pod  kierow n. R efrena.
S W I T : „Rew ja m arjonetek" i film „C a­

łuj mię jeszcze" z A n n y On-dra.
T Ę C Z A : „T arzan  n ieustraszony".
T O N : Flip i F lap  w „Zonie z ogłoszę;

n ia".
U C IE C H A : „C zerw ona dam a" i rew ja.

—- T eatr W ielki. D ziś o god z. 8-mej 
w ieczorem  w spaniała kom edja G . B . 
Shaw a „M ajor B a rn a b a ". R eżyseruje B ron i 
sław  D ąbrow ski. D ekoracje  A n d rzeja  P ro ; 
naszki.

Ju tro  „M ajor B a rn a b a '.
—  Teatr Rozmaitości. D ziś n ieczy n ­

n y. P tem jera kom edji O skara W ild e‘a 
„W ach larz  L ad y  W in d erm ere" została wy< 
zn aczona na 15 b . m. W  roli M rs. fr ly im e  
w ystąpi jedn a z najw ybitniejszych tragiczek  
polskich  Irena Solska. R eżyseruje W la u y ; 
sław  K rasnow iecki.

— V. Koncert Filharmonji Lwow­
skiej. W  dniu 14-go stycznia odbędzie  
się w  sali T ow arzystw a M uzycznego V ;ty  
K on cert Filharm onji Lw ow skiej, k tóry  p ro ; 
w adzić będzie świetny artysta , m istrz batuty  
i ulubieniec m uzykalnego Lw ow a, Ignacy 
N eum ark . Jak o  solista w ystąpi światowej 
sław y w iolonczelista w ęgierski A rn o ld  F ó L  
desy. ą

KOM JNIKATY.
— - W  Kasynie i Kole Literacko-Artysty- 

cznem, we czw artek , 16 bm. o g o d z. 19.30  
w ygłosi d r. Jan in a  G arb aczow sk a o d czyt 
pt. „M łodzież w literaturze now ej P olski"  
B ile ty  w cenie o d  4 0  gr. do  1 zł. 60  gr. do  
n ab ycia  w przed sprzedaży w  M agazynie  
nut G . S eyfartha ul. A kadem icka 6 , w  
dniu o d czytu  od  g odziny  18-tej przy k a­
sie w K asynie i K ole L it.-A rt.

— „M azep a", tragedja w 5 aktach , a 7 
o d słon ach , Ju lju sza S łow ackiego, zostanie  
o d eg ran a przez zesp ół lwow skiej „G w ia­
zd y" (Franciszk ańska 7 )  na uczczenie  
R oczn icy  Pow stania 1863 roku —  w nie; 
dzielę, 19 stycznia br. na zasilenie fundu- 
szu inw alidów , w dów  i  sierót. W  uroczy- 
stem przedstaw ieniu  tem  b iorą udział n aj­
lepsze siły  „Sceny G w iazdy" w  n ow ych , 
b arw nych , stylow ych  kostjum ach i w  ra ­
m ach pięknych dekoracyji, pendzla Tadeu- 
sza K otuskiego. R eżyseruje M arjan  Lech. 
O rkiesrrą „G w iazdy" dyryguje p rof. K. 
A b ratow sk i. B ilety  w cześniej: Sklep kaflo 
w y  Ludwika M arksa, Łyczakow ska 15. P o-  
czątek  o godzinie 7-mej w ieczór punktu­
alnie.

— Przem ów ienie p. min. spraw  zagrań, 
przez rad jo . D nia 14 bm . w szystkie ro z­
głośnie Polskiego R adja tran sm itow ać bę- 
d ą z saLi obrad  kom isji spraw  zagranicz­
nych sejmu exp ose ministra spraw  zag ra­
nicznych  p, Jó zefa  B eck a. Transm isja n a­
d ana zostanie o godz. 12.03. P ow tórzenie  
zaś cxp ose p. m inistra będą mogli usłyszeć 
rad josłu chaczc tego sam ego dnia o godz. 
19.40 z płyt. P rzy  m ikrofonie spraw ozdaw  
czym  stanic red. W ład y sław  B esterm an.

KRONIKA MIEJSKA.
P o w ró t prezesa A p elacji. P rezes Sądu  

apelacyjnego p. Z brow ski p ow rócił z wi- 
zytacyj sądów  p row incjonalnych  i p rzy j­
muje jak  zw ykle.

O płatek „S zostak ó w ". Dnia 11 bm. w  
godzinach w ieczornych  w K asynie garni- 
zonow em  pod oficerów  przy ul. K urkow ej 
12 odbył się „T rad y cy jn y  O płatek" „Szo­
stak ów ", na k tóry  p rzyb yło  około  150 b. 
Legjonistów  6  pp. m iędzy innym i płk. G i; 
g id , ppułk. D ziurzyński,, ppulk. C iastoń , 
m jr. C hm ura, kpt. Paw ulski. k pt. B lich ar­
ski, kpt. K orw in-K ochanow sk>, Po u czczę; 
nłu pam ięci śp. M arszałka Jó z e fa  P iłsud­
skiego, przem ów ił w serdecznych słowach  
płk. G igiel do b raci lcgjon ow ej, p rzedsta;

S. p. prof. dr. W ładysław  Kozicki,
W  sobotę 11 b. m. wieczorem zmarł 

nagle wc Lwowie, nadzw. emer. profe; 
sor sztuki nowoczesnej Uniw. J. K. 
ś. p. W ładysław  Kozicki.

Ś. p. Zmarły urodził się we Lwowie, 
gdzie ukończył wydział prawa a na; 
stępnie uczęszczał na wykłady historji 
sztuki i uzyskał doktorat filozofjii za 
rozprawę „O męczeństwie św. Szczepa­
na". Ś. p. prof. Kozicki był przez dłu­
gi szereg lat konserwatorem zabytków 
sztuki we Lwowie i na tem polu od­
dał wielkie zasługi dla miasta. W ydał 
on szereg rozpraw z zakresu h.istorji 
sztuki, przyczem najwięcej rozgłosu 
zdobyła książka jego o Michale Anio; 
le. W  ostatnicli dniach swego życia 
pracował prof. Kozicki nad korektą 
swej ostatniej książki — monografii r> 
malarzu Rodakowskim, która wydana 
będzie przez Ossolineum.

Ś. d . prof. Kozicki pracował rów. 
nież na polu literackiem i znany by:

jako autor szeregu powieści. Byl rów­
nież krytykiem i recenzentem z wy­
staw współczesnego malarstwa i rzeź- 

l by oraz recenzentem teatralnym „Sło- 
j wa Polskiego".
| Na wiadomość o zgonie prof. Kozi- 
, ckiego Rada W ydziału Humanistyczny 
1 go U ni w. J .  K. odbyła dziś żałobne po 

siedzenie, na którem dziekan prof. 
Kclbuszcwski wygłosił przemówienie 
poświęcone działalności i zasługom 
Zmarłego.

Ponieważ w' testamencie ś. p. prof. 
Kozicki prosił, aby na pogrzebie jego 
nie wygłaszano żadnych przemówień, ; 
Rada uchwaliła złożyć wieniec na triu ! 
mnie i przeznaczyć większą kwotę m  
rzecz pomocy ubogiej młodzieży. Za- ' 

■ łobne posiedzenie Senatu U . J. K. od- 
I będzie się w poniedziałek o godz. 17. | 
| Pogrzeb ś. p. prof. Kozickiego odbę- i 
: dzie się we wtorek o godz. 10-cj rano ; 

z domu żałoby przy ul. św. Z of ji  48. i

S P E C JA L N A  K O M IS JA  M IĘ D Z Y M IN I­
S T E R IA L N A .

W arszaw a. 13 I. ( P A T .)  Prasa podaje, 
iż zapow iadane po w o łanie  spec ja ln e j  k o ;  
mis ji  m ięd zym in istcr ja ln e j ,  które j  zad a­
niem będzie  ob serw o w anie  i op in jow an ic  
sytuacji  w  przemyśle  w związku z ujaw; 
n ia jąccm i się ostatn io tend encjam i do zmin 
ny w arunków  płacy i p racy  ro b o tn ik ó w  
zostanie szyb ko w p ro w ad zo n e  w czyn. K o  
mis ja  ta, po w o łana przez K om itet  e k o n o ­
m iczny ministrów, uda się do Katow ic już 
w p ołow ic  nad ch od ząceg o  tygodn ia .  P ierw  
szcin je j  zadaniem będzie zapoznanie  się 
z dezyderatami przemysłu górn c z c g *  i hu 
tniczcgo. N a drugim planie prac kom isji  
p o staw io no rozpoznanie  ak tu alnych  trosk 
pbzemyslu naftow ego. W  tyin celu po u- 
kończeniu  p ra c  w K a t ' ln ic a c h  ikomis ja  
w y jcdzic  do Lwowa i n a jp r a w d o p o d c ;  
bniej do B o ry sław ia  i D r o h o b y c z a .

W  K atow icach kom is ja  m iędzyministe­
rialna zbada ca łokszta łt  now ej sytuac ji  
ciężkiego przemysłu zaró w n o pod kątem  
widzenia so c ja ln y m , tzn, w aru n k ów  pracy 
i płacy, ja k  i ekonom icznych^  tj,  sprawy 
taryf,  opłat p o sto jo w y ch ,  zam ów ień kole ;  
jow ych itp., zasięgając w yczerp u jących  in- 
form acy j  zaró w n o ze strony przem ysłow ­
ców. ja k  i ro bo tn ikó w .

N a r a d y  katow ickie  rozpoczną się we 
środę 15 bm.

N o w a serja bogaczy.
J u ż  pierwszy dzień ciągnienia czwartej 

k lasy przyn iósł  niespodziankę, w postaci 
100.000 z łotych , k tóre  padły na numer 
123.694. S ien y  lo s  uśmiechnął się do ludzi 
b ardzo  n iezam ożnych, gdyż wszystkie 
ćwiartki zn a jd o w ały  się w rękach ro b o ;  
In ików. Je d n ą  z nich posiadali  do spółki

pp. B . K m iotek, pom ocnik  m aszynisty k o ­
lejow ego i M . H erszm an, elektrom onter  
na kop alni „K azim ierz". O baj zam ieszkali 
w  Strzem ieszycach . T am  rów nież mieszka 
p osiad acz innej ćw iartki

p, W ładysław  O lczyk , em erytow any ma- i 
szyniista strzem ieszyaki. O statnia ćw iartka j 
znalazła się w  Łod zi ii b yła  w posiadaniu l 
niezam ożnej kraw cow ej

P IO R U N Y  N A D  Ł A Ń C U T E M .

Ł ańcu t. 13 I. (P A T .)  W  sob otę w g o d zi; 
nach m iedzy 1S kn 19 przeszła nad Ł ań cu ­
tem i okolicą gw ałtow na burza z pioru« 
nami, połączon a z silną ulew ą. T rz y  p io­
runy uderzyły w okolicy  Łańcu ta, n a to ­
miast jeden  uderzył w p rzew od y elek try ; 
czne w  mieście, co spow odow ało  przerw ę  
w d ostarczaniu  p rąd u , p ogrążając Ł ań cu t 
w ciem nościach. O fiar w ludziach nie b y ­
ło.

N ad  T arnow em  i okolicą przeszła rów ; 
nież o  godz. 16.30 gw ałtow na burza z pio 
runami i obfitym  opad em  deszczow ym . 
B u rza  trw ała p rzeszło  15 minut.

p. Jó z e f Rejimanek, to k arz  w fab ryce  
„S ztrcm ". Zaiińkasował już pieniądze, p o ­
dobnie jak p osiad acz  trzeciej ćw iartki te ; 
go szczęśliw ego Losu

pani M arji Kralkowińskicj, d la k tórej for­
tuna b yta taką n iespodzianką, że nie chcda 
ła w nią uw ierzyć.

N ajciekaw sze jest to , że w szyscy ci, co 
w ygrali i to tak  sp ore k w o ty , d op ytu ją  
się zaraz o następną loterję i cieszą się, że 
ciągnienie pierwszej k lasy  35-tej loterji od- 
będzi e się już 20 lu tego. G i zaś, k tórzy  
m ają jeszcze inne num ery d o  obecnej lo ;  
terji, oczekują dalszych  w ygran ych , k tó ­
rych obecnie pada codziennie tysiące, a 
przedcw szystkiem  dnia 21 stycznia —  mi; 
Ijona.

Polityka zagraniczna Sowietów.
M oskw a. 13. I. (P A T .)  Prem ier M o; 

łotow  w ygłosił na posiedzeniu plenum 
C K . Z. S. R . R. obszerne przemowie; 
nie, w którem  poruszył m. in. sprawy 
polityki zagranicznej.

N a wstępie M ołotow  stwierdził, iż 
w roku  ub. stosunki Zw iązku sow iec­
kiego z innemi krajam i naogół rozwi­
ja ły  się norm alnie. Rząd sow iecki, po­
dobnie ja k  rządy kilku  innych państw 
przywiązywał dużą wagę do zawarcia 
paktu wzajem nej pom ocy we w schod­
niej Europie, jednakże pakt ten nie 
doszedł do skutku. Podkreśliw szy zna 
czernie paktów  wzajem nej pom ocy za­
wartych przez Sow iety z F rancją  1 
C zechosłow acją, M ołotow  wspomniał 
o ważycie Edena w M oskw ie, zazna­
czając, że rozm owy z ministrem angiel­
skim stwierdziły, iż nie istnieje żadna 
sprzeczność interesów  między Sow ieta­
mi i W . B ry tan ją  w zasadniczych za­
gadnieniach polityki m iędzynarodow ej. 
Istn ie ją  więc założenia, sprzyjające roz 
w ojow i stosunków  angielsko-sow iec- 
kich.

Stosunki Sow ietów  ze St. Z jedn. roz 
w ijały  się normalnie.

Rząd sow iecki pragnąłby polepszyć 
stosunki z Niem cam i, jed nak  nie za­
leży to tylko od Sow ietów , ale rów ­
nież i od Niem iec. D otychczas rząd 
niemiecki nie uczynił żadnej próby, 
aby wyrzec się planów zaborczych w 
stosunku do Zw iązku sow ieckiego.

Propaganda niemiecka, zmierzająca 
do zaboru obcych ziem, znalazła zwo­

lenników  poza granicam i Niemiec. 
W  .agresywnych słowach M ołotow  ata 
kuje N iem cy za przygotow ania w o j­
skow e, dowodząc, iż stanow ią one nie 
bezpieczeństwo dla Związku sow iec­
kiego i innych państw. N ad C zecho­
słow acją, która nie może zagrażać żad 
nemu ze swych sąsiadów, zebrały  się 
czarne chm ury faszyzmu niem ieckiego.

W o jn a  w łosko-abisyńska — mówił 
M ołotow  — jest typow ą im perialisty­
czną w ojną kolon jalną. Faszyzm  w ło­
ski chce zaanektować A bisyn ję i za­
mienić ten klraj na k olon ję w łoską. — 
W łochy wym agają od innych im perja- 
listów  i od Ligi N arodów  poparcia 
w łoskiej ofenzyw y kolon jalnej. S tano­
wisko w ielkich mocarstw w spratwie 
ab.isyńskiej, zdaniem M ołotow a, da się 
wytłumaczyć przedewszystkiem  stop­
niem zainteresow ania w sprawie 
łvfzmocnienia potęgi kolon jalnej 
W łoch. Sow iety nie chcą popierać im- 
perjalizm u i dlatego bronią niepodle­
głości A bisyn ji. Liga N arodów  nie u- 
czyniła nic, aby w ojnie tej zapobiec. 
Ci zaś, którzy myślą, że zdołają przez 
wojnę obalić rząd sow iecki i przyw ró­
cić panowanie kapitału i obszarników  
w Sowietach, myślą się, albowiem dzi­
siaj Zw iązek sow iecki ma dostateczne 
siły, aby obalić próby aneksji i roz< 
bioru.

Przemówienie M ołotow a zakończyło 
się owacją na cześć marszałka W oro- 
szyłowa i Stalina.

I w iając syn-bolicz.nie siłę w jedności i ży 
j cząc wszystkim. K olegom  pom yślności w r- 

1936. W  tym  sam ym  duchu przem ów ił rów
1 nież prezes Z arząd u  O ddziału  Z w . L egjo ; 
i nistów  Polskich  mjr. G lanow ski. N astępnie  
‘ odczytan o życzenia prezesa O kręgu posła

dr. B ronisław a W ojciech ow skiego, k tóry  
osobiście nie m ógł b y ć  na „O płatku" spo- 
w odu p rac w sejm ie. Skolei w  m iłym  n a ­
stroju  przy dźwtiękach ork iestry  4 0  pp.
w spom inali tow arzysze b ro n i legjonow e
czasy.

Sport i Wvchowanie Fizyczne.
Mecz bokserski mięcfzy Lechją a Pogo- 

nją. W  niedzielę w ieczorem  o d b y ł się w  
hali sportow ej tow arzyski m ecz bokserski 
p om ięd zy  L echją a P ogon ią, zakończony 
sensacyjlne(m ‘zw ycięstw om  jpięśdalrzy P o ­
goni w stosunku 9 :3 .

Poznań zwycięża Berlin 9:7. W  niedzielę  
w ieczorem  o d b y ł się W Poznaniu  m iędzy­
n arod ow y m ecz bokserski pom iędzy repre  
zentacjam i B erlina i P o  m arna y,„ .Hii-one 
zw ycięstw o odniosła reprezentacja P o z n a ­
nia w stosunku 9 :7 .

W aln e zebranie Kolegium sędziów . D o ­
roczn e w alne zebranie O kr. K olegjum  Sę; 
dziów  o d b yło  się w  dniu w czoraiszym  w 
lokalu  O K S., p rz y  ul Piekarskiej. Z e b ra­
nie zostało obesłane b ard zo licznie za ró ­
wno przez sędziów  lw ow skich, jak  i p oza  
lw ow skich. Zeb ran ie zagaił prezes OKS. 
p. G rab ow sk i, w ygłaszajjąc dłuższe p rze­
m ów ienie, pośw ięcone pam ięci śp. M a r­
szałka J . Piłsudskiego. Po  udzieleniu ab- 
solutorjum  ustępującem u ZaTządow i w y ­
brano now e w ładze O K S. na rok  bieżący  
w nast. składzie: prezes p or. Szyba, w ice­
prezes p. Sawicki, członkow ie zarząd u : 
red . Przybylski, mgr. Schw arz, M edycki i 
B yk  K aro l. K om isja (kw alifikacyjna kpt. 
U sarz , Saw any i K urzw eil. kom isja rew i­
zyjna Z im m cim an, B ernfeld  i B rezdeń .

M ecz hokejowy Śląsk—Japonja. W  nie­
dzielę w ieczorem  rozegran y  został w  K a; 
tow irach  na sztucznym  torze m ecz hoke: o- 
w y pom iędzy olim pijska reprezentacją Ja- 
ponji a reprezentacją Śląska. Z w yciężyła  
nieoczekiw anie i niezastużenic rep rezen ta­
cja śląska w stosunku 3 :2  (1 :1 , 2 :1 , 0 :0 )

Program radiowy.
Wtorek, 14 stycznia.

Lw ów . G od z. 6 .3 0 : A u d y cja  poranna.
10: N abożeń stw o z cerkwi W ołoskiej we 
Lw ow ie, 12 .03 : D ziennik południow y.
12.15: A u d y cja  dla szkół. 12 .30 : P łyty.
15 .15: G iełda. 15 .30 : M uzyka popularna. 
16.15: P ły ty . 16 .45: „Cala Polska śpiew a". 
17: P ogadanka. 17 .15 : K oncert. 17 .50:
Skrzynka językow a. 18 : R ecital fortepia­
now y. 18 .30: Skrzynka techn iczna. 18 .45 : 
R ecital śpiew aczy. 19: O dczyt. 19 .20 : K on  
cert reklam ow y. 19 .33 : Ciągnienie Loterji 
Państw ow ej. 19 .35: Wia.d. sport. 19 .50: P o ; 
gadanka aktualna. 2 0 : M onolog  Siktualny. 
2 0 .1 0 : K oncert sym foniczny. 2 2 .3 0 : O d ­
czyt dla lekarzy. 2 2 .4 5 : M ińSty literackie. 
2 3 .0 5 : M uzyka taneczna

U ro cz y sto ść  35;letniego jubileuszu ks. 
metropolity Szeptyckiego. G eneraln y wika 
rjat gr. kat. ogłosił odezw  : d o  duchow ień­
stwa grecko-kat. lwow skiej A rchidjecezji w 
spraw ie uczczenia 35;lctn iego jubileuszu  
m etropolitalnej działalności ks. m etrop o li­
ty  Szeptyckiego. W e  czw artek dń. 16 bm . 
w szyscy  księża Archidjecezjii odpraw ią  
d ziękczynne nabożeństw a na intencję za ­
m ierzeń ks. Ju b ilata . W c  Lw ow ie w  cer­
kwi św. Ju ra  odbędzie się o  god z. 9  ran o  
u roczyste  nabożeństw o przy udziale całej 
K apituły  m etropolitalnej i w yższego kleru 
lw ow skiego gr. kat. W  nabożeństw ie tem  
w eźmie rów nież udział ks. m etropolita  
Szeptycki. Po  nabożeństw ie przedstafwi- 
ciclc duchow ieństw a i organ izacyj społecz  
nych  złożą ks. M etropolicie, jako Ju b ila­
tow i, życzenia.
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Wyrok na zabójców ministra Pierackiego.
W arszaw a. 13. I. ( P A i . )  Sąd okrę­

gowy w Warszawie ogłosił o godz. 12 
min. 10 w południe sentencję wyroku 
w sprawie o zabójstwo ś. p. ministra 
Pierackiego.

Sentencja ta ma brzmienie następu­
jące:

V  jinieniu Rzeczypospolitej Pol; 
skiej sąd okręgowy w Warszawie, 
V I I ! .  wydział karny, na posiedzeniu 
sądowem rozpoznawszy w dniach od 
1S iistopada 1935 do dnia 10 stycznia 
1936 r. sprawę oskarżonych, którzy 
wzięli udział w organizacji ukraiń; 
skich nacjonalistów w celu oderwania 
od Państwa Polskiego jego południom 
tvo;wschodnich województw, oraz in­
nych zbrodni i za to zasądził:

Stefana Banderę, M ikoła ja  Łebeda, 
D arję  Hnatkiwską, Jarosława Karpyń 
ca, M ikołaja Kłymyszyna, Bohdana 
Pidhajnego, Iwana Malucę, Jakóba 
Czornija, Eugenjusza Kaczmarskiego, 
Romana Myhala, Katarzynę Zarycką, 
Jarosława R aka uznać za winnych po; 
pełnienia wszystkich im zarzuconych 
czynów i skhzać ich:

Stefana Banderę za czyn z art. 97 
Par- 1 k k. w związku z art. 93, par. 
1 k. k. i z mocy art. 47, par. 1 p. b. k. 
k- na karę 15 lat więzienia oraz utratę 
Praw publicznych i obyw atelskich, 
praw honorow ych na okres 10 lat, za 
Czyn opisany w p. b. 1 z m ocy art. 26, 
27, 225, par. 1 i 47, par 1 p. a. k. k. na 
karę śmieci oraz utratę praw publicz­
nych i obyw atleskich praw h onoro­
wych na zawsze, z m ocy art. 4 p 4 u- 
stawy z dnia 2 stycznia 1936 r. o am« 
nestji, orzeczoną karę śmierci zamie; 
nić na karę karę dożyw otniego wię­
zienia, oraz utraty praw publicznym  
i obyw atelskich honorow ych na za­
wsze.

M ik o ła ja  Łebeda na lat 15, oraz u- 
tratę praw publicznych i oby]wateb 
■skich praw honor, na 10 lat, za czyn 
opisany w  p. b. 2 z m ocy art. 26, 27, 
225, par. 1 i 47, par 1. p, a k. k. na ka 
rę śmierci oraz utratę praw publicz­
nych i obyw  praw honor, na zawsze, 
z m ocy art. 4 p. 4 ustawy z 2 stycznia 
1936 r. o am nestji, orzeczoną karę 
śmierci zamienić na karę dożyw otniego 
Więzienia, oraz utraty praw publicz; 
nych i obyw . praw honor, na zawsze.

D arję  H natkiw ską na karę 10 lat 
ze złagodzeniem na podstawie am ne; 
stji do 6 lat i 8 m iesięcy oraz na karę 
dodatkow ą utratę praw publicznych i 
obyw . praw honor, na okres 10 lat, za 
czyn opasany w p. b. 3 z m ocy art. 27 
i 225, par. 1 k. k. na karę 15 lat wię; 
zienda, z m ocy art. 31 k . k. ja k o  karę 
łączną 15 lat i utratę praw publicznych 
i obyw  praw  honor, na 10 lat.

Jarosław a Karpyńca na karę 15 lat, 
oraz utraty praw publ. i obyw. honor, 
na 10 lat. oraz na karę śmierci utratę 
praw publ. i obyw  praw honor, na 
zawsze, na podstawie am nestji zamie­
nić na karę dożyw otniego więzienia,

oraz utratę praw publ. i obyw. praw 
honor, na zawsze.

M ikołaja Kłymyszyna na karę 15 
lat więzienia, utratę praw publ. i o b y ™  
praw, honor, na 10 lat, oraz na karę 
dożywotniego więzienia oraz utraty 
praw publ. i obyw. praw honor, na 
zawsze, na podstawie amnestji jako 
łączną karę dożywotniego więzienia i 
utraty praw publ. i obyw. praw bon. 
na zawsze.

Bohdana Pidhajnego na 15 lat, i 10 
lat utraty praw publ. i hon. oraz na 
karę dożywotniego więzienia i utraty 
praw publ. i hon. na zawsze, na mody 
amnestji jako karę łączną dożywotnie­
go więzienia oraz utraty praw publ. i 
honorowych na zawsze.

Iwana Maiuce na 12 lat, utratę praw 
publ. i honor, praw obyw. na 10 lar, 
za czyn w p. b. 7 z mocy art. 27, 225, 
na 12 lat więzienia i z mocy art. 31 i;.

k. wymierzy karę łączną 12 lat więzie­
nia oraz utraty praw publ. i obyw:. 
praw honor, na 19 lat.

Jakóba Czornija na łączną karę 7 
lat więzienia oraz utraty praw publi. 
i cbyw. prw honor, na 10 lat.

Eugenjusza Kaczmarskiego na łączną 
karę 12 lat więzienia i utraty praw pu; 
b!icznvch i byw. praw honor, na lat 
1 0 .

Romana Myhala na 12 lat więzienia 
i utratę praw na lat 10.

Zarycką na S lat więzienia i utratę 
praw na lat 10.

Rakla na lat 7 więzienia i utratę 
praw na lat 10.

W szystkim  skazanym zaliczono 
areszt śledczy. Po zastosowaniu am= 
nestji kara śmierci zamieniona została 
na dożywotnie więzienie, karę zaś do 
lat 10, sąd odpowiednio złagodził.

Oświadczenie wicepremiera
K w ia tk o w s k ie g o .

W arszaw a. 13. I. (P A T .)  M inistro­
wie holenderscy pp. prof. dr. H enryk 
G elissen i dr. W aw rzyniec D eckers, 
k tórzy  onegdaj wieczorem przybyli do 
W arszaw y, złożyli dziś w godzinach 
przedpołudniowych w izyty p. m ini; 
strow i skarbu inż. E. K w iatkow skie; 
mu, m inistrowi rolnictwa i reform  ro l­
nych J . Poniatow skiem u, p. m inistre- 
w  przemysłu i handlu dr. R. G óreckie 
mu. PP. m inistrom  holenderskim  to ; 
w arzyszyli poseł holenderski w W a r­
szawie min. L. C arsten oraz m inister 
polski w  H olan d ji p. Babiński.

W  godzinach popołudniow ych go* 
ście holenderscy zwiedzali m iasto. O 
godz. 14;ej p. m inister rolnictw a i re* 
form  rolnych Poniatow ski oraz m ini­
ster przemysłu i handlu dr. R . G órecki 
wydali śniadanie dla m inistrów  holen­
derskich w hotelu  Europejskim .

O godz. 17;ej m inistrow ie helender; 
scy złożyli wizytę panu m inistrowi 
spraw zagranicznych J. Beckow i. O g. 
17, prezes Zw iązku Izb przemysłowo- 
handlowych oraz prezes Zw iązku Or- 
ganizacyj rolniczych R. P. wydali w 
salonach Zw iązku Izb przem .;handlo- 
wych herbatkę na cześć m inistrów  ho; 
lenderskich. O godz. 2Ckej poseł ho ; 
lenderski w W arszaw ie min. Carsten 
w ydaje obiad w salonach poselstwa.
0  godz. 23.50 m inistrow ie holenderscy 
odjechali do Krakbw a.

Żegnali ich na dworcu m inister prze 
mysłu i handlu dr. R . G órecki, podse 
kretarze stanu pp.: Szem bek, D oleżal
1 Raczyński, p. Babiński, poseł polski 
w H adze, poseł holenderski Carsten, 
prezes Zw iązku Izb przem.-handlo- 
wych K lam er i inni.

Ministrowie holendercy w  Krakowie.
K raków . 13. I. (P A T .)  W czo ra j o g. 

6.58 przybyli do Krakow a z W arsza­
wy członkow ie rządu holenderskiego 
p. m inister rolnictw a D eckers i min. 
przemysłu i handlu G elissen. N a dwor 
cu kolejow ym  przedstawicieli rządu ho 
lenderskiego pow itali pp. w icew oje­
woda krakow ski dr. M ałaszyński z 
radcą Stankow skim , wiceprezydent 
miasta K rakow a dr. Stanisław  Klime- 
ck i i starosta grodzki p. Pałosz. G o ; 
ście holenderscy po krótkim  odpoczyn 
ku udali się na W aw el, do 'krypty św.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  ! 
T . S. L .l

Leonarda, gdzie na trumnie M arszałka 
Piłsudskiego złożyli wieniec, poczem 
w tow arzystw ie w icem inistra D oleżala 
odjechali sam ochodam i do M oście, cc* 
lem zwiedzenia tam tejszych zakładów 
przemysłowych. Po powirocie do K ra; 
kowa m inistrow ie holenderscy zwie; 
dzali zabytki miasta.

W ieczorem  p. w ojew oda krakow ski 
dr. Kazim ierz Św italski w ydał obiad 
na cześć przedstawicieli rządu holen­
derskiego.

D ziś 13 b. m. o godz. 9.30 przedsta­
wiciele rządu holenderskiego wraz z 
towarzyszącym i im przedstawicielami 
władz udali się do Katowic.

K A L E N D A R Z  P R A C  S E JM U .

W arszaw a. 13. I. (P A T .)  Kalendarz 
prac Sejm u na tydzień najoliższy 
przedstawia się następująco: w ponie; 
działek 13 b. m. kom isja budżetowa 
Sejm u rozpatrywać będzie budżet N a j­
wyższej Izby  K ontroli oraz renty i 
em erytury, we w torek pod obrady 
kom isji budżetow ej wejdzie budżet 
M. S. W o jskow ych , we środę o godz. 
12;ej odbędzie się posiedzenie kom isji 
spraw zagranicznych, na którem  p. mi 
m ster Beck! wygłosi zapowiedziane 
expose. D yskusja  nad expose p. m ini; 
stra odbędzie się na następnem pośle* 
dzeniu kom isji we czwartek o godz. 
11-ej. W  piątek ma odbyć się plenarne 
posiedzenie Sejm u dla załatwienia 
spraw przepracowanych już przez k o ­
m isję, i dla pierwszego czytania rządo; 
wych projektów  ustawodawczych, k tó ; 
re do tego terminu wpłyną do laski 
m arszałkow skiej.

K R Ó L  R U M U Ń S K I W  B IA Ł O G R O D Z IE  

B u kareszt. 13 I. (P A T .) Prezydium  R a ­
dy m inistrów  kom unikuje: K ról K arol w 
tow arzystw ie n astęp cy  tronu  w ojew ody M i 
chała udał się dzisiaj rano do B iałogrodu  
z w izytą do królow ej M arji jugosłow iań­
skiej. Ju tro  k ról w raca d o  B ukaresztu . 
K ról odjechał do B iałogrod u  z B an atu , 
gdzie spędził czas na polow aniu.

Giełda z  dnia 13 stycznia.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a  Giełdzie obroty prawie we wszyst­
kich artykułach  oraz egzJkutywna sprze* 
daż mąild. Pszenica, wyka, rzepak siemię 
k on opn e, koniczyna, mąka pszenna, otrę­
b y  aw ansow ały w cenie. Tgfidencja skła­
nia się ku zwyżce. Usposobienie ożywało* 
ne. Wyka ciemna 19.25 -19.75, szara 18.25 
— 18.75, siemię konopne 26.25—27.25, rze­
pak ozimy 41—42, koniczyna czerw, cat. 
95—105, wolna od kan. 105—115, 9o prc. 
115—125, mąka psz-m a gat. I—A  3250— 
33, I—B 31—31.50, I - C  2 9 .50 -30 . I—D 
2 7 .50 -28 , I—E 2 6 5 0 -2 7 , I I - A  2650—27 
II—B 25.75 -26-25, I I - C  2550—26, II—D  
24.75-25 .25 , U- -E 2 3 5 0 -2 4 , 1 I - F  2 2 -  
2250, II—G 1950—20, razowa ćLo 90 prc. 
19—1950, otręby żytnie 8.25—8.5C, ą-azen . 
ne grube 9.25— 10.25, średnie 9 2 5 —950 , 
miałkie 11—1150.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Obroty w akcjach Chodorowa po zł.

96.75. Większe obroty w dewizie Londyn. 
Dolar około zł 5.26

W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewiz; Belgja 89.30, Holandja 360.40, 

Londyn 26.19, N. Jotk kabel 5.27, Oslo 
131.50, Paryż 35.01, Praga 21.96, Sztok­
holm 135.05, Szwajcara P2.50. Papiery 
państwowe: 3 prc. poi. bud. 41.50, 5 prc. 
poż. konwers. 64.75, 6 prc. poż. doł. 8050  
4 prc. poż. doł. 53, 7 prc. poż. stabiłizac.
65.75. Akcje: Bank Polski 98.75, Staracho­
wice 33, Lilpop 7.80. Dolar w obrotach 
prywatnych 5.26.

CZY TESTES TUŻ CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECTW G  AZO W EJ?

P. G. W ODEHOUSE. ICO)

Niedyskrecje Archibalda. i
(C iąg  dalszy). j

D okończyw szy swego dzieła, odchylił się w tyl ; 
dla ogarnięcia wzrokiem  całości, gdy ostry głos J 
•rozlegający się za nim znienacka, przypraw ił go nie; j 
omal o utratę równowagi. ;

— C o u d jabła! i
Arohie odwrócił się z prom iennym  uśmiechem, j
— H allo, stary tow arzyszu! Składam  panu m oje ! 

najlepsze życzenia!
Pan Brew ster nagle znieruchomiał. Slaby ru; 

m ieniec okry ł jego lica.
— C o... co to ...?  — zabełkotał.
Pan Brew ster nie by ł tego ranka w pogodnem j 

usposobieniu. W łaściciel wielkiego hotelu ma dużo I 
powodów do trosk , a właśnie w ostatnich dniach i 
cały szereg okoliczności układał się dlań niepom y; i 
ślnie. Szedł więc do sw ojego pokoju  w celu pokrze; j 
pienia nadszarpniętych nerwów półgodzinnym  w y; i 
Poczynkiem , kiedy już na wstępie w idok zięcia na* I 
stroił go fatalnie. D opiero jednak, gdy A rchie zstą; ; 
Piwszy z drabinki odsłonił jego oczom obraz w ca; | 
i ej okazałości, pan Brew ster uprzytom nił sobie wy* 
raziście ogrom ciosu jak i spadł na niego.

Z niemą zgrozą spoglądał na now oczesną W e ; i 
ńus. W  przeciwieństwie do 'większości właścicieli i 
h°teli, pan D aniel Brew ster był rzeczywistym zna; 
v,rc4 sztuki i zamiłowanym zbieraczem autentycz* 
nVch starożytności. W szy stk ie  p okoje C osm opolisu 
odznaczały się gustownem umeblowaniem, jego zaś 
Pryw atny apartament zawierał wyłącznie artysty*

czne sprzęty i drobiazgi. M ając świetnie w yrobiony 
smak, lubił dyskretne kształty oraz pastelowe k o lo ; 
ry, to też owe jaskraw e malowidło zaparto mu dech 
w piersiach.

D oznał tak gwałtownego wstrząsu, iż przez pa; 
rę momentów nie zdołał wymówić ani słowa, z cze; 
go A rchie skorzystał by rzecz catą wytłómaczyć.

— To prezent dla pana od Lucyny na urodziny.
Fan Brew ster konw ulsyjnie przełknął ślinę.
— Lucyna mi ofiarow ała... to ?  — szepnął z w y; 

sitkiem.
C ierpiał dotkliw ie, lecz żelazna duma Brew ; 

sterów  podtrzym ywała jego siły. Ten człow iek po; 
siadał niezłom ny hart ducha. Przem ógł się w krótce 
i twarz jego przybrała zw ykły wyraz. C órkę sw oją 
kochał nadew szystko, więc chociaż przypuszczał, 
że jedynie chyba iw. przystępie chwilowego zamro* 
czenia umysłu mogła sobie w yobrazić, iż ów ohy* 
dny kicz m iałby mu się spodobać, postanow ił nie 
w yprow adzać je j z błędu. W o la łb y  wprawdzie 
śmierć niż perspektyw ę spędzenia całego życia w to ; 
iwarzystwie now oczesnej W enu s, ale zdecydował 
raczej znieść mężnie tę męczarnię, aniżeli zadrasnąć 
uczucia Lucyny.

— Z d aje mi się, że wybrałem  dobre m iejsce do 
zawieszenia tego obrazu, niepraw daż? — zapytał 
wesoło A rchie. — Ładnie wygląda w otoczeniu tych \ 
japońskich sztychów, nie uważa pan? Lepiej się 
uwypukla wśród nich.

Pan Brew ster przesunął koniec języka po 
swych spieczonych wargach i skrzyw ił się boleśnie, 
co miało oznaczać uśmiech.

— Istotnie, nawet znacznie od nich od bija ! — 
rzekł potwierdzająco.

ROZDZIAŁ XXVI.
W szystko dobrze się kończy.

W praw dzie A rchie nie by ł skłonny do zaprzą; 
tanie sobie głow y losem osób, k tórych nie obdarzał 
specjalną sym patją, lecz w  ciągu następnego tygo* 
dnia, musiał przyznać, że stan duchowy w jakim  
zdawał się znajdow ać jego teść, m im owoli napeł; 
nial go niepokojem . Stale czytywał w gazetach o 
niebyw ałem  napięciu władz umysłowych, którem u 
podlegają potentaci finansow i, napięciu niejedno* 
krotnie niszczącem ich zdrowie, lękał się przeto, iż 
panu Brew sterow i powoli zaczyna grozić utrata 
równowagi m oralnej. A rchie nie posiadał żadnych 
w iadomości lekarskich, ale nie brak' mu było o tyle 
zdrowego rozsądku, aby się orjentow ać, że gdy 
am erykański przemysłowiec, ta  ruchliwa, wiecznie 
czynna maszyna do w ytw arzania pieniędzy, zaczy; 
na zachowywać się niesam owicie — w bardzo b li; 
skiej przyszłości może nastąpić katastrofa.

N ie chcąc zasmucać Lucyny, ukrył przed nią 
sw oje przewidywania, natom iast odszukał w klubie 
Reggie‘go van Tuyla i zwierzył mu się z trapiących 
go obaw.

— Słuchaj, Reggie, stary kolego, czy tak, m ó; 
wiąc między nami, nie zdarzały się w tw ojej rodzi; 
nie w ypadki w arjactw a?

Reggie otw orzył szeroko oczy i spojrzał ze 
zdziwieniem na A rchie‘go.

— W arjactw a? — pow tórzył po namyśle. — 
Owszem! M ój wuj Edgar uważał, iż jest bliźniaka; 
mi w jed n ej osobie.

CC. d. n.)
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Co słychać na froncie
w ł o s k o - a b i s y ń s k i m .

W arszaw a. 13. I. (P A T .)  N a podsta­
wie w iadom ości z rozmaitych źródeł,
P. A . T. ogłasza następujący kom uni­
kat o sytuacji na frontach w A bisyn ji 
w dniu 12 stycznia r. b.

Ja k  donoszą źródła w łoskie w
dniach od 1—7 stycznia operacje na
froncie południowym  przedstawiały 
się jaki następuje: ze strony w łoskiej
prowadzona była ożywliona działał* 
ność sam olotów  wywiadowczych 1 
bom bardujących. W  dniu 13 stycznia 
w alczący po stronie w łoskiej sułtan 
Sziw ali w yruszył z oddziałem, złożo­
nym  z tysiąca ludzi z licznemi karabi* 
nam i m aszynowymi, w głąb terytorjum  
nieprzyjacielskiego i dotarł do G abba, 
w górnej części doliny rzeki U ebi Szc* 
beli. Po przejściu około 200 kim. woj* 
ska sułtana natknęły się na oddziały 
nieprzyjacielskie. Po ciężkiej walce 
oddziały abisyńskie cofnęły się, pozo­
staw iając na placu b o ju  450 zabitych i 
wielu rannych.

: K orespondent Reutera donosi z As-
; mary, ie  większość krajow ców  z Ery* 
| trei, zdolnych do noszenia broni, l u b  

; nadających się do prowadzonych 
przez władze w ojskow e robót, została 

j zm obilizowana przez W iochy. N a  rze 
ce M areb, oddzielającej Erytreę od Ti* 

: gre, budowany jest obecnie nowoczc- 
i sny most żelazo-betonowy. 
i Źródła niem ieckie utrzym ują daie], 
: że w okolicach M akalle toczą się w 
: dalszym ciągu krwawe w alki.' Szcze* 
: golnie zaciekły charakter, według tych 
I doniesień, mają mieć w alki, prowadzo- 
| ne o 20 kim. na zachód od M akalle.

U derzenie abisyńskie skierow ane jest 
! ku A baro, m iejscow ości, leżącej mniej 
j więcej o 25 kim. na północ od M akalle.

Jak! donoszą te same źródła, w  na* 
j stępstwie 14*dniowych ulewnych de* 
j szczów w szystkie dawne i nowiozbu- 
! dowane drogi nie nadają się zupełnie 
| do użytku. Stan ten w ykorzystyw any 
' jest przez Abisyńczy.ków.

Ministrowie holenderscy w  W arszawie
W arszaw a. 13. I. (P A T .)  O głoszono 

następujące oświadczenie p. wicepre- 
m jera i m inistra skarbu inż. Kw iatków  
skiego:

W  dniach ostatnich ukazał się w 
prasie kom unikat o wyklonaniu budże 
tu za ubiegły miesiąc. C yfry , ogłoszo* 
ne w tym kom unikacie świadczą o po 
Ważnym spadku deficytu budżetowe- j 

go, muszę zaś podkreślić, iż w grudniu j 

działały tylko częściowo zadekretowa* | 
ne ostatnio podw yżki w pływów skar* 
bow ych i oszczędności budżetowe. 
W czorai również kom isja budżetowa 
sejm u rozpoczęła swe prace nad wnle* 
sionym  przez Rząd preliminarzem bu- 
'dżetowym na ro k  1936/37, k tóry  u ło­
żony został, ja k  wiadom o, w  sposób, 
dający  rzeczywiście podstaw y osiągnię 
cia równowagi budżetow ej. T e  dwa 
przytoczone fakity są dowodem , że po* 
staw iony sobie przez Rząd cel uzdro* 
Wierna i zrów now ażenia gospodarki

budżetowej państwa, n ietylko znajdu­
je  się w toku pełnej realizacji, ale jus 
daje konkretne i pom yślne dla gospo­
darstwa narodowego w yniki.

Z  tern większem przeto zdumieniem 
i oburzeniem dowiaduję się o rozsie* 
wanych wi społeczeństwie pogłoskach 
co do rzekom ych zmian w dotychcza­
sow ej polityce finansow ej i w alutow ej 
Rządu. N a rozsiew aniu podobnych 
p lotek  zależeć ty lko może spekulan* 
tom  i obcym  wrogim  państwu czynni* 
kom . M uszę przestrzec w szystkich, 
dających posłuch podobnym  pogło* 
skom , przed udziałem w szkodliw ej 
robocie. D a jąc kategoryczny odpór 
rozsiewanym  w złym zamiarze insynu­
acjom  i pogłoskom , zapewniam, iż 
rząd nie ustanie w pod jętej i posiada­
jącej w yraźny i pkreślony kierunek 
pracy gospodarczej i finansow ej.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. IV . 2823 /35 . O bw ieszczenie. K o ­
m o rn ik .S ą d u  g rod zk iego  w  Stanisław ow ie  
rew iru IV . m ający  kancelarję w Staniała* 
w ow ie, p rzy  u l. B elw cderskiej 5 na zasa­
dzie 602 art. k pc. og łasza , że w d niu  20  
stycznia 1936 r. od god z. 12.30 w  Stani­
sław ow ie, p rzy  ul. Iw an a Fran ki N r. 18 na  
żądanie Spółdzielczego B an k u  M ieszczan* 
skiego dla rękodzieła s p ó łe t . zairej. z o. o. 
w Stanisław ow ie odbędzie się licytacja pu 
bliczna ru ch om ości, n ależących  do M arja- 
na K ułagi, sk ład ających  się z 1 sam ocho* 
diu 6 -c io  osobow ego „Fiat4* i 1 sam ocho­
du 5*cio  oso b o w eg o  „ F ia t" , oszacow anych  
na 1100 zł., k tóra rozp ocznie się od  p o ło ­
w y ceny oszacow ania. Spis rzeczy  i szacu* 
nek tak ow ych  p rzejrzan y b yć m oże w dniu  
i m iejscu licy tacji.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru IV .
Stanisław ów , d n ia  7 stycznia 1936. 107K

II. K m . 1184/35. Spraw a egz. Jó zefa  M i­
chniewskiego w Jaro sław iu  przeciw  F ra n ­
ciszkow i M ycielskiem u w łaśc. d ó b r w  W ę* 
gierce o 1518 zł. 4 0  gr. zpn. O bw ieszcze­
nie o licytacji. D nia 2Q*go stycznia 1936 r.
0  g o d z . 12-tej w  W ęgierce, obok  Pru chn i­
ka na folw arku w spichlerzu dłużnika 
Franciszka M ycielskiego sprzeda się przez  
publiczną licytację 10.000 kg. rzepaku zi* 
m ow ego w ym łócon ego  i oczyszczon ego , o- 
szacow anego na 4 .000  zł., k tó ry  ogląd ać  
m żna na m iejscu i w  dniu sp rzed aży  od  
godz. ll* te j .

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru  II.
Jaro sław , 4 stycznia 1936. 105K

III. K m . 1712/35. O bw ieszczenie o licy ­
tacji ru ch om ości. K om ornik  Sądu g ro d z­
kiego w K ołom yi, R ew iru  III. urzędujący  
w  K ołom yi, p rzy  ul. K raszew skiego 1. 14 
na zasadzie art. 6 0 2  k p c. ogłasza, że w 
dniu 22 stycznia 1936 o godz. 11.30 w  Ko* 
łom yi, pl. K arpińskiego odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchom ości, a mianowi* j 
cie : 1 szafa dębow a ciemno politurow ana,
1 nachtkastlik  d ębow y, 1 stół fornirow a- ! 
ny czarny, 1 kapa pluszow a zielona, 2 ka­
p y na łóżkach  pluszow e, 1 lustro  w  ra* 
m ach fornirow ane, 1 trym utka pod  lu­
strem , 1 otom ana pluszem  k ry ta , 2  szafy 
dębow e, 2 k rajob razy , 1 k red ens dębow y I 
jasny, 1 m aszyna do szycia R . i G ., 1 oto* 
mana kryta brokatem , 1 kilim na otom a­
nie, 1 kanapa składana, 2  szafy dębowe 
jasne, 2 nachtkastliki jasne, 1 lam pa elek­

try czn a z zielon ą um brą n a  nachtkastlik , 
1 p sy ch a  d ębow a o  jednem  lustrze, 1 apa* 
ra t fo to g raficzn y  9x1 2 , 1 sm oking kom ple­
tn y , 1 u branie czarne w  paski, 3 m materji 
ciemna popelina, 1 ro w e r m arki Puch N r. 
17, 1 krym ka fu tro  (p łaszcz), 2  lichtarze  
srebrne, oszacow anych  na łączną sum ę zł. 
3 .242, k tóre  m ożna ogląd ać w  dniu licyta­
cji w  m iejscu sp rzed aży , w  czasie w yżej 
oznaczon ym ,

K om ornik  Sądu G rod zk iego  R ew iru  III.
K ołom yja, 9  sty czn ia  1936. 103K

IV . Km. 2822 /35 . O bw ieszczenie. K om or 
nik Sądu grod zkiego rew iru  IV . w  D roho- 
b yazu  n a  zasadzie a rt. 602  kpc. obw iesz­
cza, że dnia 2 0  stycznia 1936 o d  godz. 
lCbtej odbędzie się publiczna licytacja ru ­
ch om ości, n ależących  d o  W ilhelm a Ruhr* 
b erga w m ieszkaniu, lokalu  przem ysło­
w ym  w D ro h o b y czu , ul. św . Jan a  2, skła­
d ających  się z  urządzenia dom ow ego, któ­
re będzie ocenione w d niu  licytacji. Ru* 
chom ości te m ożn a ogląd ać w  dniu ltcy* 
tacji w  czasie v,yzej oznaczon ym  na m iej­
scu  sp rzed aży.

K om ornik  Sądu G rodzk iego R ew iru  IV.
D ro h o b y cz , 9 stycznia 1936. 102K

II. K m . 699 /3 5 . O bw ieszczenie o licy ta­
cji n ieruch om ości. K om ornik  Sądu g ro d z­
kiego w  Jarosław iu  R ew iru  II. K arol H eiL  
m an, m ający  kancelarję w  Jarosław iu , ul. 
D ietziusa 14 na podstaw ie art. 676 i 679  
k pc. p odaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 21 lutego 1936 r. o godz. lOttej w 
biurze N r. 29 Sądu grodzkiego w Ja ro sła ­
wiu odbędzie się sprzedaż w  d rodze pu­
blicznego p rzetargu  1) należących  do dłuż 
ników  Jan a G radow skiego i Jan in y  z Par- 
tyków  G radow skiej nieruchom ości obję* 
tych  w ykazam i hipotecznem i L. 3759 i 
2322 księgi gruntow ej gm iny kat. Jarosław  
stanow iących  jedną całość gosp od arczą  po 
łożon ą w Jarosław iu  p rzy  ul. Pasieka L. 
19, sk ład ających  się z parcel gruntow ych  
Ikat. 2865 /5 , 2865 /4 , 2868/5 , 2869 i 2870  
o raz  parcel budow l. 1687 i 1688 o łącznej 
pow ierzchni 1906 m kw. z budynkiem  
m ieszkalnym  m urow anym  krytym  blachą, 
parterow ym  z m ieszkaniam i suterenow em i 
oraz budynkam i gospodarczem i i sadem  
ow ocow ym , 2) należącej do dłużnika Jan a  
G radow skiego nieruchom ości objętej wy* 
kazem  hipotecznym  L. 1308 księgi gru nto­
wej gm . kat. Ja ro sław  (m iejscem  przech o­
w ania ksiąg gruntow ych  jest Sąd grodzki 
w  Jaro sław iu ), położonej w Jarosław iu, 
ul. Pasieka 17, składającej się z parceli 
grunt. Ikat. 2865/1 i parceli bud. 751/1 o

łącznej  powierzchni 955 m kw. z b u d y n ­
kiem m ieszkalnym  parterow ym  drewnia* 
nym krytym b lach ą  oraz b u d y n k am i gos* 
podarczcm i.  N ieru ch o m o ści  o b j .  whl. 3759 
i 2322 ks. gr. gm. kat. Ja ro s ła w  oszacow a­
ne zostały  na sumę 12.975 zł. 5S gr., cena 
zaś w yw o łania  w ynosi 9.731 zł. 69 gr., n a ­
tomiast n ieru chom ość  o b j .  whl.  1308 ks. 
gr. gm. kat. Ja r o s ła w  została oszacow ana 
na sumę 2490 zł. 12 er.,  cena zaś w y w o ła ­
nia w ynosi 1S67 zł. 59 gr. Przystępujący  
do przetargu o b o w iązan y  jest  z łożyć rę* 
k o jm ię  odnośnie  do n ieru ch om ośc i  o b j .  
whl. 3759 i 23^2 ks. gr. gm. kat.  Ja ro s ław  
w w ysokości  1297 zł. 56 gr.  i odnośn ie  do 
nieruchom ości  o b j .  whl. 1303 ks. gr. gm. 
kat. Ja ro s ła w  w w ysoko śc i  249 zł. 01 gr. 
R ę k o jm ię  należy  z łożyć  w gotow i-  
żnic a lb o  w takich papierach wartościo* 
wych bądź książeczkach w k ład k o w y ch  iim 
stytucyj ,  w k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n ­
dusze m ało letn ich. Papiery wartościowe 
przy jęte  będą w wartości 3/4 części  ceny 
g iełdow ej.  Przy l icytac ji  zachow ane będą 

j ustawowe w arunki  l icytacy jne  o ile dodat* 
kow o publ. obw ieszczeniem  nie będą poda 
ne do wiadom . w arunki  odm ienne. Prawa 
o s ó b  trzecich nic będą p rzeszkodą do licytacji  
i przysądzenia  własności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeże l i  o s o b y  tc przed r o z ­
poczęciem  przetargu nic z łożą d ow odu, że 

i w niosły  pow ództw o o zw olnienie  nieruchu 
mości lub  je j  części od egzekucji  i że u zy­
skały  postanow ien ie  właściwego Sąd u  na* 
kazująee zawieszenie egzekucji .  W  ciągu 
ostatnich dwóch tygo dn i przed licytac ją  
w olno  oglądać n ieru ch om ość  w dni p o w ­
szednie od god ziny  8-ej do 18-tej, akta zaś 
postępow ania egzekucy jnego można prze­
glądać w Sądzie grodzkim  w Jaros ław iu ,  
ul. Dietziusa 17, sala N r .  29.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru  II. 
Ja ro s ław , 4  stycznia 1936. 104K

Km. V II. 3137/35. O bw ieszczenie  o licy*
1 tacji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodz- 
j kiego m iejskiego we Lw ow ie rewtiru V II. 
i W ładysław  D oh n al, m ający  k ancelarję we 

Lw ow ie, ul. Piekarska lc , n a  podstaw ie
art. 602 kpc. p odaje do publicznej w iado­
m ości, że dnia 15 stycznia 1936 r. o  godz. 
10-tej przedpoł. od b ęd zie się licytacja  ru* 
chom ości, sk ład ających  się ■ z urządzenia
sklepow ego i obuw ia n ow ego . Ruchom o*  
ści m ożna ogląd ać w  dniu licytacji w
m iejscu i czasie w yżej oznaczonym . 

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V II.

Lw ów , 3 stycznia 1936. 108K

I. K m . 9 1 7 /3 5 . O bw ieszczenie. K o m o r­
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lw o­
wie z siedzibą u rzęd ow ą p rz y  ul. A kade*  
m ickiej 24 n a  zasadzie art. 602  kpc. o b ­
w ieszcza, że w dniu 30 stycznia 1936 r. o 
godzinie 11 przedipoł. we Lw ow ie, przy  
ul. M ochnackiego L . 48  od b ęd zie  się licy* 
tacja  publiczna ru ch om ości, n ależących  do  
dłużnika, sk ład ających  się z urządzenia  
biu row ego , k tóre m ożna ogląd ać w dniu 
licytacji w  m iejscu sp rzed aży  w czasie w y ­
żej oznaczon ym .

K o m o r n ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
Rew iru I.

Lw ów , 10 stycznia 1936. 101K

V I. Km. 1422/34. E d yk t licy tacyjn y  oraz  
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  
w niosek w ierzycielki M iejskiej Kom unał* 
nej K asy O szczędności w e Lw ow ie, p rze­
ciwko dłużnikom : Sara Lea 2  im, zw ana
Lusia B ard ach , H enia vel H ilda B ard ach  
i Z ygm un t B ard ach , wszyscy we Lw ow ie  
ul. Łyczakow ska 22  odbędzie się dnia 13 
lutego 1936 o godz. 11-tej w  Sądzie g ro d z  
kim miejskim we Lw ow ie w sali1 rozp raw  
O ddz. II. drzw i N r. 1 p rzy  ul. Sądow ej 7 
w  p arterze na zasadzie, zatw ierdzonych  
w arunków , licytacja następujących  realno*  
ści: Ks. gr. IV . dz. gm. m. Lw ow a. W h l. 
59/112  części 4 7 8 /IV . O znaczenie realn o ­
ści: 59 /112  częśoi p arc. bud. Ikat. 3339/1 o 
pow . 2366 m kw ., na k tórej znajdują się 4  
budynki1 m ieszkalne, m urow ane, jeden  
trzypiętrow y, drugi o ficy n o w y  jednopię* 
trow y, trzeci oficy n o w y  jed n op iętrow y i 
czw arty  oficyn ow y dw upiętrow y. W arto ść  
szacunkow a w raz z przynależ. 91 .226  zł. 
12 gr. N ajniższa oferta 45 .613 .06  zł. D o  
realności whl. 4 78 /IV . ks. gr. gm . m. L w o ­
wa należą następujące p rzyn ależn ości: 99  
okien, 1 p ół okno, 21 drzw i, 4 kraty o- 
kienne, 31 muszli w od ociągow ych , 2 ża* 
rów ki, 7 starych  drzew , 12 k oszy  b lasza­
nych na śm iecie, szopa drew niana, parkan, 
bram a żelazna z 2 furtkam i, oszacow ane  
na 3.169 zł. z czego 59 /1 1 2  części wynosi 
1.669 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzc* 
daż nie nastąpi.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M icisk icgo .
Rew iru VI,

Lwów, 24 grudnia 1935. 100K

I. Km. 3/36. Obw ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego Rewiru I. w  T arn o p o lu ,  
ul M ickiew icza N r . 39 na m ocy  art. 602, 
603  . 604 kpc. ogłasza, że w  dniu 16 stycznia 
1936 o godzinie 8-mej rano (nie później 
jed n ak  niż w  dwie god ziny)  w  T a rn o p o lu  
od będ zie  się sprzedaż z przetargu pu bli­
cznego ru chom ości ,  n a leżący ch  do nicobi .  
masy spadk. po błp.  Fil ip ie  W a ch s  kupca 
w T a r n o p o lu  i sk ład a jących  się z konfek* 
cjii damskie j ,  męskiej oraz z urządzenia 
sk lepow ego, oszacow an ych na łączną su ­
mę zł. 5.476.65 na zaspo ko jenie  wierzytel* 
ności Sali  T c i tc lb a u m  zam. W a c h s  w T a r ­
n o p olu ,  ul. Pasaż A dlera  15. Pow yższe 
ruchomości można oglądać pod w skaza­
nym  adresem w  dniu l icytac ji .

K o m o r ;r k  Sądu G r o d S U e g o  R ew iru 1 
T a rn o p o l ,  4 stycznia 1936. 106K

AM ORTYZACJE.

C o . 10:35.  E dykt  a m o rty z a cy jn i ' .  Na 
wniosek R e jo n o w e j  M leczarni,  k o o p e ra ty ­
wy z ograniczoną odpo w iedzia lnością  w 
S" .k !r . icv  do rąk Zarządu, ja k o  w ekdo* 
biorczymi zarządza się postępow anie  ce­
lem umorzenia niżej o zn aczon ego weksin. 
który miał -zginąć.  W zyw a się posiadacza 
weksla tego, aby  w ciągu miesiąca p rzed ­
łoży! go Sądow i tute jszem u. łub wniósł 
zarzuty przeciwko w nioskow i powyższe* 
mu. a lbowiem  w przeciwnym razie po 
upływie tego czasokresu Sad  u z e j  weksel 
za um orzon y i p o zbaw ion y  skutków  p ra­
wnych, W ek se l  przedm iotow a miał naste* 
Dującą treść :  .Ś w id n ica  dnia 14 listopada 
1931. N a  336 zł. za okazaniem zapłacicie 
za ten pierwszy weksel na zlecenie R e jo ­
now ej M leczarni k oo p eratyw y z ograni­
czona odpo w iedzia lnością  w Św idnicy  su* 
me z łotych  trzysta trzydzieści sześć. W ?r- 
tość w gotów ce I) H r y ń k o  Karwasz. I I '  
A n n a  Karwasz w Św id nicy  p. Kraków iec. 
Pła tny  w Św idnicy  Karwasz H r y ń k o  wr. 
A nna Karwasz wr.“ .

Sąd G ro d z k i  O d dzia ł  I.
K rak o w icc ,  dnia 20 września 1935. 99

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T .  232 '35 .  G rzegorz  C hom iak.  urodzony 
17 stycznia 1S92 w P crw iątyczach , jako 
żołn ierz  b. armii austr. zaginał. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie S ą ­
dowi w iadom ości  -o losach zaginionego. 
Z agin io n y  zaś, o ile ży je, winien w ciągu 
3 miesięcy donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 27 l is topada 1935. 86

T .  234/35 . G rzegorz  K o p o t,  urod zon y  7 
lutego 1875, j-ako żołn ierz  b. arm ji  austr.  
zaginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sąd o w i wiadom ości o losach 
zaginionego. Z ag in io n y  zaś o ile  ży je ,  wi* 
n icn  w ciągu pół roku donieść Sądow i o 
swem życiu.

S ąd  O kręgow y.
Lwów, 18 l is topada 1935. 87

T . 107/32. M ichał P achw ij, u ro d zo n y  
1889 w W ró b laczyn ie , zaginął jako żo ł­
nierz austr. C elem  uznania go za zm arłego  
w zyw a się, ab y  d ó  p ół ro k u  od  dnia o g ło ­
szenia u dzielono w iadom ości o nim Są* 
dow i.

Sąd O kręgow y
Lwów, dnia 14 czerw ca 1932. 93

T  252/34 . M ichał B o łu ta , syn Jan a  i Ju ­
styny, u rodź. 9 października 1895 w  Ka* 
inionce Lipnik, jako żołnierz byłej arm ji 
ukraińskiej b rał udział w bitwie p od  S o ­
kalem , gdzie w edle d och o d zeń  mliał zgi­
n ąć. W zy w a się go , a b y  do 1 roku  dal 
znać o sobie Sądow i o  ile żyje. Po tym. 
tfm in ie  Sąd uzna go za zm arłego

Sąd O kręgow v.
W e Lw ow ie, 25 lutego 1935. 92

T . 243 /35 . A lek sy  Fediiuk, u rod zon y 22  
m arca 1894 w  H u jczu , jak o  żołn ierz  b . 
arm ji ukraińskiej zaginął. O głasza siię po* 
w szechne w ezw anie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o  losach  zagin ion ego. Z ag i­
n iony zaś, o ile żyje winien w ciągu roku  
donieść Sądow i o sw em  życiu.

Sąd O kręgow y.
L w ów , 29 listopada 1935. 91

ROZMAITE.
F rez . 44 /36 . D ochodzenia celem  odmo* 

wienia księgi gruntow ej gm iny katastralne, 
C h otyn iec ro zp o czn ą  się n a  n /e jscu  dnia  
20 stycznia 1936. K ażd y  zainteresow any w 
zbadaniu stosunków  posiad ania m oże zgło  
sić i ch ron ić swe Drawa.

Sąd G rodzki.
K rakow iec, dtnia 10 styaznia 1936 . 98'

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

ZARZĄD
LESIENICKIEJ FABRYK I DROŻDŻY  

PRASOW ANYCH I SPIRYTUSU  
Spółka Akcyjna we Lwowie

zw ołuje niniejszem

XIII. ZW YC ZA JN E W A LN E ZGROMA* 
DZENIE AKCJONARJUSZÓW

k tó re  odbędzie siię w  diniu 8 lutego 1936  
r. o godz. 12 w  p ołudnic w  sali posiedzeń  
B an ku  D yskontow ego W arszaw skiego. O d  
działu we Lw ow ie, przy  ul. 3 M aja 14, z 
następującym  porządkiem  dziennym :

1) Przedłożenie i zatw ierdzenie spraw o­
zdania, bilansu i rachunku zysków  i strat 
za 1935 r.

2) U dzielenie absolutorjum  w ładzom  
Spółki,

3) Pow zięcie uchw ały co do rozdziału  
czystego zysku o raz części kapitału rezer* 
w ow ego Spółki.

4) U stalenie w ysokości w ynagrodzenia  
dla członków  Kom itetu N ad *p rczeg o .

5) W o ln e  wnioski.
C elem  w ykonania praw a głosow ania na 

W ałnem  Zgrom adzeniu  należy  najpóźniej 
do ośmiu dni przed W ałnem  Z g rom ad ze­
niem złożyć akcje (do  których  nic muszą 
b yć dołączone arkusze kup on ow e), u zasa­
dniające praw o głosu, w kasie Spółki w 
Lcsienicach koło Lwow a albo w Banku  
D yskontow ym  W arszaw skim , O ddział we 
Lw ow ie. Posiadanie jednej akcji nadaje  
praw o do jednego głosu. Praw o grosow a * 
nia m oże być w ykonane osobiście lub  
przez pełnom ocnika, bez w zględu na to , 
czy  tenże jest nkcjonarjuszem , czy nie.
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